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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1. G rud n i a .  — O c z e k u j ą  tu p o w r o t u  cesar za  z F o n t a i n e b l e a u  

każd e j  chwil i .
B u k  a r e s t ,  26.  Li s t opada.  — Książe  G o r c z a k ó w  uda ł  się do  G iu r -  

g e w a ,  a b v  lam p rze j ść  Dunaj .  R o z p o c z ę t o  s t awiani e  mos tu .  T u r c y  
s t o ją  o s z a ń c o w a n i  w R u s z c z  u k u  ( w  te l egraf iczue j  w iadomośc i  my ln i e  
s t o i :  T u r c y  s toją  o s za ń co w a n i  w G iu rg ew ie . )

B e r l i n ,  3. Gru dn i a .  —  Naj .  Pan  do z w o l i ł  p r zy w d z i a ć  s za m b e l an ow i  
bar .  Z ed l i l z -N euk i r ch  w E rd m a u s d o r f i e  n a d a n y  mu  p rz ez  Naj .  k ró l a  d u ń ­
sk i ego  k r z yż  ko m an d or sk i  o r d e r u  D a n e b r o g a ,  t udz i eż  r a d z c y  kan ce l a ry i  
p r z y  j e n e r a ln y m  konsul ac i e  w  W a r s z a w i e  J a c o b s o n o w i  o r d e r  św. S t a ­
ni s ława  3. k! . ,  n a d a n y  mu p rz ez  Naj.  c e sa r za  ros sy jski ego.

B e r l i n ,  2. G ru dn i a .  — Z u ac zn e  nadesz ły  tu j uż  d o w o z y  zb o ża  z a ­
g r an i c zn ego  i w ięcej  go się j es zcze  spodz i ewa ją .  P r z e z  Szcze c i u  n a j w i ę ­
cej  tu nadch od z i  zboża .  Tu l a j s i  k u p c y  zakup i l i  wie le  z b oż a  w  Gal icyi ,  
k tó r e go  tu się w k ró t c e  spodz i ewa ją .  N iewiadmo ,  c zy  z b o ż e  to  nad e jd z i e  
d r o g ą  że l azną  p r ze z  W r o c l a w  czy leź p r z ez  Dr ezn o .  —  W i e l u  k u p c ó w  
u nas  z b a n k r u t o w a ł o  w os t a tn i ch  cza sach ;  taki  sza ł  o p a n o w a ł  w ie l u ,  że 
chcą  na r az  się zbogac i ć  i r zuca j ą  się dla t ego w z b y t  śmiałe  sp eku l a cye .

—  R zą d  heski  poda !  do  t u ta j s zego  r z ądu  n o t ę ,  w  k tó r e j  się użala  na 
K l a d d  e r a d a t s c h a ,  że  d o w c ip k u j e  sob i e  z p r z y p a d k u  minis t ra  Has sen -  
p t l uga ,  k tó r ego  jak w ia d o m o  zięć e l e k to r a  obi ł .  W  noci e  powie dz i a no ,  
ż e  takie  p rzekąsy ,  b a r d z o  s zkodzą  p o w a d z e  r zą d u  he ski ego.

_  K l a d d e r a d  a t s c h  na  o b r a z k u  j e d n y m  p rz ed s t aw ia j ący m sceny  
z  s p r a w y  wschodn ie j  i kozakó w,  zamieści ł  m i ę d z y  księgami ro sy jsk i emi  
C z a s  k r akowsk i .  C z a s  z a p e w n e  wys t ąp i  z  r ek l a in a cy ą  o d rug i  swó j  
n ak ł a d  w  K l a d d e r a d a t s c h u .

JFranesja.
P  a r y ż ,  29.  L i s t opada .  —  M o n i t o r  og ł asza  dziś uwagi  g o d n y  ok ó l ­

n ik minis t ra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w zg l ędem ś r od kó w ,  j ak i ch  gminy 
ch w y c i ć  się maj ą ,  a b y  p r z y j ś ć  w  p o m o c  k l a som c i e r p i ącym z p o w o d u  
d r o ż y z n y  i p o r y  p r zy k r e j .  D e k re t e m  cesa r sk im  z d. 22. L i s t op ad a  o t w o ­
r z o n o  k r e d y t  m in is t e r s twu  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na  cz t e ry  mi l iony fr., 
c e l em pop i e r an i a  gmin w ich u s i ł owan iach .  Mini s t e r  w ięc  pisze  do  p r c .  
f e k t ó w ,  a b y  szczególn ie j  w y z n a c z o u c  fu nd us z e  p r z ezn acz a l i  na  b u d o w ę  
d r o g  i i nne  r o b o t y  z i e m ne ,  p o n i e w aż  dają  z a t r ud n i e n i e  klas ie  r o bo cze j  
i n ie  w ymaga j ą  sp e c y a l n y c h  w iadomośc i .  B u d o w y  te  i r o b o t y  z i emne  
o d b y w a ć  się maj ą  po  gminach  a w y j ą t k o w o  ty lko  na  w iększe  rozmia ry ,  
a b y  o j có w  rodz in  n i eo d da l a ć  od  do m u .  G m i n y  chcąc  o t r z y m a ć  w sp a r ­
cie  od  r ządu  p o w i n n y  się p r z y k ł a d a ć  z swej  s t r o n y  p r z yn a j mn ie j  w  dw ó ch  
t r z ec i ch ,  b i o r ąc  na ten cel  f u nd us ze  ro z p o r z ą d z a l u e ,  zb i e r a j ą c  dob ro -  
w o lu e  sk ł adk i ;  w k ła da j ą c  n a d z w y c z a j n e  poda t k i  l ub  zaci ągając  pożyczk i .  
P r z y t e m  za l e co no  p r e f ektom,  a b y  p r z y s t ę p o w a l i  d o  l ego dzie ł a  be z  ż a ­
dn e j  zwłok i .

—  M o n i t o r  d on os i ,  że z p o w o d u  ro cz n i cy  2. G r u d n i a  nie będz ie  
ż a d n y c h  u ro czy s t o śc i ,  15. S i e rp n i a  ma nad a l  b y ć  w y łą c z n ą  u roczys to śc i ą  
u r z ę d o w ą .

—  W c z o r a  b y ł o  p o lo w a n ie  go ńcz e  w F o n t a i n e b l e a u .  J u t r o  wraca  
ce sa r z  z c e sa r zo w ą  d o  P a ry ża .  Na  k o n f e r e n c y a c h  o d b y t y c h  w F o n t a i ­
n e b l e a u  u ł o ż o n o  m ię d zy  ce s a r z em ,  D r o u i n  d e  1’H u y s ,  l o r d e m  C o w l e y e m  
i W a l e w s k i m ,  n o w y  p ro j e k t  d o  u k ł a d u  p o m i ę d z y  R o s y ą  a T u r c y ą  i ode  
s a n o  go t e legr af em do  naszego  pos ł a  d o  W i e d n i a ,  k tó r y  na tychmias t  
k o m u n i k o w a ł  ów  p ro j e k t  z g o d y  r z ąd o w i  w  W i e d n i u ,  k tó ry  oświadczył ,  
ze ł ączyć  sję bę d z i e  i n ada l  w  u s i ł o w an iu  o b u  mo ca r s tw ,  ce lem z a k o ń ­
czeni a  wojny- po m ię d zy  R o sy ą  i Tu rcyą .  Z da j e  się w iad om oś ć  p o t w i e r ­
dz a ć ,  ze  hr- Nes se l rode  n o w ą  przes ła ł  no t ę  r e p r e z e n t a n t o m  R osy i  w A n­
glii i F r a n c y i ,  w k tó r e j  wy ł u sz czo no  wszy s tk i e  p r z y p a d k i ,  k tó r e  pop ro -  
w a d z ą c  do p r z e r w an i a  t u b  zu p e łn e go  z c r w au i a  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  po m i ę d z y  R o s y ą  a r ze czonemi  d w o m a  kra j ami .  Nota  ' o w a  z a p o ­
wia da  też n o w y  mani f es t  c e sa r za  Miko ł a j a  do  E u r o p y .  Z  d rugi e j  s t r ony  
g ło s zą ,  ze  w  M o n i t o r z e  bę d z i e  u r z ę d o w e  o ś wiadczen i e  z amie szczone  
a p r z y n a j m n i e j  p ó ł u r z ę d o w y  a r t y k u ł  wie lki ego znaczen ia .

—  W i a d o m o ś c i  dziś nadesz ł e  z W i e d n i a  nie ws pom in a j ą  n ic  o  o d ­
w o ła n iu  pan a  B r u c k a  z K o ns t a n t y n o p o l a .  »Egyplus«  p rzy  w iózł  listy 
o s t a tn i ego  z  po l ec en i am i ,  a b y  zna czn e  obs t a luuk i  od e s ł a n e  m u  zost a ły  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a '

—  Narnik basza  uk ł a d a  się o  p o ż y c z k ę  t uaecką  z k i lku  wie lk i cmi  t u ­

t e j s zymi  ba nk i e r am i  i ma  n ad z i e j ę ,  że  w k ró t c e  p r z y j d z i e  p o ż y c z k a  do  
sk u t k u ,  p o d  d o b re m i  wa r unk ami .

—  M ó w i ą ,  że w ice k r ó l  E g ip t u  cofną ł  zup e łn i e  z akaz  w y w o z u  zb o ża  
z  E g ip t u ,  na w n io se k  r z ądu  f r ancusk iego.

—  O g ło s z e n i e  k o n k u r e n c y i  na l iwe ru nk i  d la  naszej  f loty l ewanc k i e j  
n i eodn io s ł o  ża dn eg o  sk u t k u ,  p o n i e w a ż  j e d e n  t y lk o  do m  w y s t ąp i ł  i o f i a­
r o w a ł  się z do s t a w ą ,  a le  po  b a r d z o  w y s o k i c h  cenach .

—- W  kośc i e le  święt e j  G e n o w e f y ,  b y ł y m  Pan t e on i e ,  o d b y ł a  się u r o ­
czy s t o ść  szkolna .  W  myś l  z a łoż yc i e l a ,  a l bo  r acze j  odno wic i e l a  —  b o  
j uż  w  13 w ie k u  d. 10. S ty cz n i a  r ó ż n e  s z k o ł y  u n iw e r s y t e tu  w  p o d o b n y m  
ce lu  z g r o m a d z a ły  się w  są s iedzk im kośc i e l e  St .  E t i e n n e  des  G r e s ,  —  a r ­
cy b i s k u p a  pa r y sk i ego ,  mia ł a  ta u r oc z ys to ść  p r z ed s t aw iać  p o g o d z e n i e  się 
religii  z umiej ę tnośc i ami .  W  r z e c z y  samej  w idz i ano  r e p r e z e n t a n t ó w  o bu  
d u c h o w i e ń s t w o  i c z ł o n k ó w  u n iw e r s y t e tu ,  f i lozofa  C o u s i n  na  cze l e ,  p o ­
ł ą c z on yc h  na tej u roczys to śc i  w  św ią tyni  n i e d a w n o  p o w r ó c o n e j  s ł u żb i e  
boże j .  D e p u t a c y e  ze  wszys tk i ch  s zkó ł  d u c h o w n y c h  i św ieck i ch  m n ó s t w o  
wyso k i ch  u r z ę d n i k ó w  i m in i s t r ów  ośw iec en i a  p r z y by l i  do  lej  św ia t vn i
0  godz in i e  12 wystąpi !  a r c y b i s k u p  w  o rn ac i e ,  w t o w a r z y s t w i e  sw eg o  
w ie lk i ego  w ik a r yu s ze  i k a p e l a n ó w  kośc io ł a  św.  G e n o w e f y ;  c zy t a ł  rns lą
1 unai  z a m b o n y  p r z e m o w ę ,  w  k tó re j  z p o ch w a ł a m i  ro zw od z i ł  się na  św ię ­
t ego A u g u s l y u a ,  j a ko  na jgodn i e j s z ego  r ep r e ze n t a n t a  j ed n oś c i  w ia ry  i r o ­
z u mu ,  m ó w i  i d a l e j  o p o g a ń s t w i e  i o f i lozo fach ,  a w s zczególnośc i  o  K a r -  
t e z iu szu  i o b e c n y m  t em u  n a bo że ń s t w i e  C ou s in i e  z n i e s łyc han ą  w v r o z u "  
miaiością .  D o s t o j n y  a r cy pa s t e r z  tak  d a l e ko  się u a w e t  p o s u n ą ł  ze  w y ­
k a z y w a ł ,  iż s t a r zy  f i l ozo fowie  m oc ą  sw e g o  r o z u m u  wzn ieś l i  się aż  d o  
p o zn a n i a  p r a w d z iw e g o  B o g a ,  jego  p r z y m io t ó w  i o b o w i ą z k ó w  ludzi  w ze l c  
de m  m e g o  i ze pogan i e  p r z y  s i lach t y lko  n a tu r a ln y c h  rozw iuę l i  m iędzy  
s o b ą  wzn io s ł e  c h a r a k t e r y  i cn o ty .  U n i v e r s  gan i  a r c y p a s t e r z a  za  te 
p r z e m o w ę .

—  P a t r i e  zamieści ła  dziś d o sy ć  c i e rpki  a r t y k u ł  o  sk o j a r ze n i u  się 
o b u  linii B u r b o n ó w .  G o d z i  g łó w n i e  n a  mę ż ów ,  k t ó r z y  do ło ży l i  p r a c y  
swe j  o k o ł o  t ego  sk o j a r z en i a ,  a s am o  sko j a r ze n i e  się p o c z y t u j e  z a  dzi ec ię  
umar łe .  P a t r i e  p o w i a d a ,  że ob i e  ga łęz i e  d o m u  B u r b o n ó w ,  p r z e d s t a ­
w ia j ą  d w a  zupe łn i e  p r z e c i w n e  za sa dy .  H ra b i a  C h a m b o r d  p r z e d s t a w ia  
w  o cza ch  sw o je g o  s t r o nn i c tw a  p r a w o  b o ż e ,  to j es t ,  b ez w z g lę d n o ść  w y ż ­
szą  n a d  wszelk i e  r o z t r zą san i e ,  n ad  wsze lką  s a u k c y ą ;  r o dz in a  O r l e a n ó w  
zaś w ed łu g  dz i e jów,  ż y w ą  r e p r e z e n t a c y ą  idei  p r z e c i w n y c h  zasadzi e  legi-  
l ymizmu .  D o  o b u  linii wiążą  się i n t e r e sa ,  sp r z ec za j ą ce  się o d  lat  50  
m ię d zy  k tó r emi  n ig dy  p r z y j ś ć  u i e m o że  d o  zgody .  G d z i e  n i e p o d o b n a  
z g o d a ,  t am  też m e m o z e  p r z y j ś ć  d o  s k u t k u  sko j a r zen i e .  P a t r i e  tw ie rdz i  
da l e j ,  że  w sz y sc y  rze t eln i  s t r o nn i c y  o b u  linii ,  k a żd e  u s i ł owan ie  s k o j a ­
r zen i a  się uważa l i  za  p o r o n i o n e  dziec ię  i od w ra ca l i  się o d  niego.  P o w i ­
tają zaś  s k o j a r z e n i e ,  i n t r yg anc i ,  d w u j ę z y c z n i  legi tymiśc i  i o r l eauiśc i  
k tó r zy  z p r y w a t y  łą czą  się z p lanami  l ego  skoj a rzeu i a .

—  P r u s k a  m o w a  od  t r o n u  n i em a łe  tu uc z y n i ł a  wrażeni e .  S z c z e g ó l ­
niej  m ów ią  tu o  u s t ęp i e ,  w k t ó r y m  w y r z e c z o n o  o b a w ę ,  a b y  eu ro p e j sk i  
p o k ó j  p r z e z  zawik ł an ia  na  wschodz i e  nie  zos t a ł  z a k ł ó c o ny .  Sąd zą  z t e e o  
mie j sca  w P a r y ż u ,  ze  z a s ło na  sp ad ł a  z kw es ty i  wsc hod n i e j ,  k t ó r a  d o t ą d  
ją o k r y w a ł a .  J e sz cze  dziś u p o w sz e ch n i ł a  się na g i e łdz i e  p og ło s ka  o za ­
w a r c iu  sp r zy m ie r za  o d p o r n e g o  i z a c z e p n e g o  p o m i ę d z y  Ang l i ą ,  F r a n cy ą ,  
o zw a jc a ry i j ,  P i e m o n t e m ,  H i szpan i ę  i Po r t uga l i ę ,  p r zec iw  A u s t r y i ,  P ru -  
sorn,  R o s y i  i Łelgii.^ D o  tej pog ło sk i  odni eść  t r z eb a  be zw ą tp i e n i a  ki lka 
s ł ów,  k tó r e  w y r z e k ł  j e d e n  z w y ż s z y c h  o f i c e r ów  ad ju t a n t  miuis t ra  w o j n y :  
jeże l i  d o b ę d z i e m y  z p o c h e w  pa ł aszy ,  t o  w p ó ł  r o k u  j uż  będz i e  p o  d o ­
m u  H a b s b u rg ó w .

—  O k r ę t  »Do uro «  p r z y w o z i  n a m  n o w s z e  w iadomoś c i  z K o n s t a n t y ­
n o p o l a .  F a k t e m  n i e z a p r z e c z o n y m  j es t ,  że  no t ę  l o rd a  Redcl i ffa  o d i z u -  
c o n o  w  K o n s t a n t y n o p o lu .  N a d  D un a j e m  jak się zda j e  uc i ch ły  k ro k i  
n iep rzy j ac i e l sk i e .  Rząd  t u r eck i  p r z y p u s z c z a  t e r az  c u d z o z i e m c ó w  d o  
s z e r e g ó w  swo je j  armii .  J e n e r a ł  P a r a g u a y  d ’Hd l i e r s  s p o w o d o w a ł  pa n a  
M a g n a n ,  k tó ry  tak c zy n ną  o d g r y w a ł  do t ąd  rol ę w  armii  t u r e ck i e j  d o  p o ­
zos t an i a  w K o n s t an t y no po lu .  R z e c z  ta w ch od z i  w  myś l  mi syi ,  w jak ie j  
j en e r a ł  P a r a g u a y  d ’HiIher s  tu p r z y b y ł .

MWiszpania.
M a d r y t ,  2J .  L is t opada.  —  S p ó r  t oczący  się m i ę d z y  s ena t em a r z ą ­

d e m  wz g lę dem  p ro j e k t u  kole i  że laznej  wc i ąż  t r wa  j es zcze .  S e n a t  w y s a ­
dz i ł  komi syą  d o  sp r a w o z d a n i a  n a d  t y m  p ro j ek t em .  Mi n i s t r ow ie  p r zec i e  
p r zys ł a l i  po  d ługi ej  na r adz i e  r oz ka z  k ró l ew s k i  s en a to w i ,  a b y  się tą s p r a ­
w ą  da le j  nie  z a j m o w a ł ,  p o n i e w a ż  r zec z  tę r z ąd  o dd a ł  p o d  roz t rzą san i e
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izbie depu towanych.  Ro zk az  ten odebrał  dziś senat.  Mimo silnej opo-  
zycy i ,  rząd przecie ot rzyma większość w g losowaniu nad tym projektem.  
G d yb y  się to nieudało,  natenczas pos tanowiono  odegrać zesz łoroczną 
komedyą  w lej sprawie.  W e d ł u g  C l a m o r  p u b l i c o  ma rząd zamiar  
zamianować dwóch nowych senatorów,  celem pozyskania większości  
w senacie.

tSossya.  ,  ,  .
W y l ą d o w a n i e  w o j s k  n a  b r z e g u  w s c h o d n i m ,  o r a z p r z

w i e z i e n i e  z O d e s s y  d o  S e w a s t o p o l a .
Nasi żeglarze C z ar no m o r sc y  dopełnili  czynu  zaszczyt  im p rz yn o sz ą ­

cego!  16,000 wojska ,  z dwiema  przy nich bateryami i wsze kiemi uate- 
żącerni do ouych  p rzyrządami ,  z 827 końmi,  w komple tnym do w ypr aw y 
służącym ry nsz tunku ,  mając przy sobie żywność 10 dniową,  oraz zapas 
prowiantu na dni 2 0 ,  w ciągu jednego tygodnia ( 1 7 - 2 1  w r z : ) ,  p r z e ­
wiezione zostały z Sewas topola  i wy lądowane  na brzegu wschodnim mo­
rza C z a r n e ° o  z zupe łuem powodzen iem,  bez żadnej  straty i bez naj ­
mniejszej przeszkody.  W  tymże samym czasie po dzień 2. P aźdz . :  za 
dwoma zachodami p rzewieziono niemniej  pomyślnie z O des sy  do Sew as­
topolu 8,000 wojska,

F lotą Czarnomorską dowodzi ł  vice-admiral  Nachimow,  którego flaga 
nowiewała  na statku .Konstanty*.  Flota owa stała w porcie Sewasto -  
no lskim,  i składała się ze s ta tków: 14 okrętów (o 120 działach: . .Dwu­
nastu Apostołów*,  . W i e l k i  xżę Konstanty*,  »Paryż«,  »Przej  Sw. K a ­
płani*;  o 84 działach:  . .Cesarzowa Marya*,  . .Chrobry*,  »Czesna«,  »8wia- 
tos ł aw* , . .Rościs ł aw*, «Jagudi i ł*,  . .W a r n a * ,  . G a b ry e l* ,  . .Selataił*, 
i »Uri ł*);  z 4 fregat o (o 54 działach:  . .Sizopo* i . .Kulewcza*; o 44 
działach: . .Kagul* i . .Flora*),  z dwóch kor we t  (»Andromacha« i .Kali  
pso«)  £ 7 paros ta tków (o  sile 400 koni » Wł odz imie rzy  i 200 koni »vJ- 
dessa* . .Elborus«, . .Bessarabia*, 120 koni . .Groźny*,  i . .Mołodiec*,  44
koni .Argonau t*) ,  oraz z I I t u  s t a t k ów  p r ze wo zo w ych  (mających o b j e m u :
’’50 beczek »Berezan«;  650 b. . .Dniepr*,  »Bałakława«,  . .Dniestr*,  " D u ­
naj* i . .Ryon* ; 350 b . .Gagra*, . .Prut* i . .Kil jan*; 250 b  . , B o h « i . . C e -  
mes«).  Rozkaz  najwyższy o wysłaniu na b rzeg Kaukazki  13 dywizyi  
pieszej wraz z dwiema bateryami  lekkiemi 13 b rygardy ar tyleryi ,  ode 
b rano w Sewas topolu 13. W r z eś .  Dnia następnego (14.) z rana na łado ­
wano  statki bagażami ,  a 15. wieczorem i 16. r ano ,  wsiadły na okręty 
wojska w miarę tego jak nadchodzi ły ,  oraz umieszczone zostały ar tyle-  
rya i konie.  W s z y s t k o  to rozmieszczono na. 12 okrętach,  2. fregatach 
2. ko r we t ac h ,  7. parosta tkach i 11 statkach p r ze w o z o w y ch :  pozostałe 2. 
okre lv  ( . .Selafait* i »Uri i ł«) ,  oraz 2. fregaty ( . .Flora* i . .Kulewczi* ), 
musiały odp łynąć do Odessy,  dla przewiezienia wojsk do Sewastopo la .  
W y p ł y n ię c ie  floty naznaczono na 17. z rana.

Tak  umieszczenie wojsk jak na łodowanie o db y ło  się w p rzytomności  
ks. A. S. Menszykowa.  O br a n ie  miejsca dla wylądowania  i oddania 
wojsk  p r zewożonych  dla korpusu  Kaukazk iego,  pow ie rzon o  jeoerał  ad- 
jut. W .  A. Kormłow,  zna jdującemu się na paros ta tku . W ło dz im ie rz * .  
Jen. - l e jnant  A. A. O br uc ze w ,  naczelnik 13. dywizyi  pieszej,  wsiadł  na
parosta tek »Mołodoiec«.  _

Dnia 16. z wieczora,  wszczął  się nie sprzyja jący zegludze ost ry 
w ia t r  po ł udn iow o zachodni ;  pogoda była pochm urna ,  pada ł  (leszcz 
i grzmiało.  T ak  wojska które wsiadły na okręty,  jak i żeglarze,  którzy 
t akowe  przyjęl i ,  oczekiwal i  nas tępnego po ran ku  z niecierpliwością,  
w  której  powątpiewanie  k r zyż owa ło  się z nadzieją.

D  17 o b r zasku ,  wypogodz i ł  się f i rmament ,  i wszczął  się p o m y ­
ś lny  wiat r  pó ł nocny ;  lecz chłód nie ustawał.  Najp.erwsze w y p ły n ę ł y  
statki p rzewozowe,  ho lowane parostatkami i s tanowiące flotylę pod flagą 
k o n t r  admirała N. G.  W u l fa .  Następnie wypłynęła  cała flota,  p r ze zn a­
czona  do brzegów Kaukazk ich i do Odessy.

O b a  oddziały e skardy Kaukazk ie j ,  pa row o żaglowy,  i t ranspor towy,  
napo tkane  p rzy  wypłynięciu przez  ba łwany dość si lne,  wzdęte w k ie ­
r u nku  p o ł u d n i ow o zachodn im,  oraz  mając do p rzezwyciężenia dość 
os t ry  wiat r ,  ściągnęły żagle i p łynę ły  w pewne j  od siebie odległości.  
O k o ł o  po łudnia  wiat r  zaczął  cichnąć,  a ku wieczorowi  oddziały rozfą-

CZyl Dla^ wylądowania  obrano  Tac hu m Kale ,  po r t  od  innych bezp iecz­
niejszy dla umieszczenia sta tków pomniejszych,  lecz me  tyle dogodn y  dla 
okrę tów większych rozmiarów;  dla tego tez jen adjut  Korni low,  przy-  
b vw sz y  do wspomnionego por tu,  pos tanowił ,  ażeby  natychmiast  po  w y ­
ładowaniu  w Suchura parosta tków i s tatków przewoz ow ych  posłać p a ­
rostatki  na spotkanie floty żaglowej  dla holowan ia  takowej do Anakryi ,
leżącej  w pobliżu Redut  Kale.  - o j .

A nakry a ,  równie jak ca ły  brzeg ów pomiędzy  Suchum i Redut ,  
( z  k tórych to ostatnie uznane jest także za n iedogodne do wylądowania  
z p ow od u  byst rego biegn rzeki Chop i  i zapasów żwiru s t anowiącego p o ­
kład ujścia tej rzeki),  wys tawiona  jest ua burzl iwość i pęd wiat rów wscho-  
dnich morza  Czarnego ;  lecz za to ma zatokę dostatecznie głęboką dla 
umieszczenia statków wielkich,  i to przy samym brzegu,  urwistym 
wp rawdz ie  lecz pokład inulisty mającym. Mała odległość wspommo 
ne«o por tu od Re du t ,  z którego idzie droga do Tyflisu,  wielka n iedogo­
dność p r ze p ra wy  morzem od Suchum do tego pu nk t u ,  wreszcie brak 
zupe łny  innych  na całej tej przestrzeni  dogodn ie jszych  przystani  (naj l e­
psze z n i c h  są: rzeka K ado r ,  rozlewająca zbyt  szeroko  i przylądek  Is 
k ur j a ,  o toczony  gęstym lasem), wszystko to sp o w o d ow ał o  wy bó r  Ana­
kryi  dla wylądowania" Cel  pożądany zależał  od  2. warun ków ,  od s p r z y ­
jającej  pogody i pospiechu.

W  czasie żeglugi fregat pa r o w y c h ,  dn.  18. by l  wiat r  umiarkowany,  
w no- v zaś na 19ty oraz  19go,  wiat r  spokojny.  Dnia 18. o pierwszej  
z po łudnia parostatek W ł odz im ie r z ,  holujący statek p r z e w o z ow y Byou,  
zarzuci! ko twicę  w porcie Suchumskim i przystąpi ł  natychmiast  do w y ­
ładowania.  W  tvmże samym czasie nadp ływały  inne paros ta tki ,  oraz 
statki p rz e w o z o w e ,  i rozpoczynały  n iezwłoczn ie  wyładowywanie ,  które 
zupełnie ukończono  21. z rana. W y s a d z o n o  na brzeg 562 koni i loul  
znajdujących się przy  nich ludzi. W  miarę wy ładow ania ,  statki t r ans ­
po r t o w e  by ły  niezwłocznie w ysy ła ne  na pow ró t  do Sewastopola .  D w a

statki płytkie (b ry g  P to lomeusz i t ender  S k o ry ) ,  wysłano  wzd ł uż  brzegu 
Abchazyjskiego,  celem zawiadomienia Vice-admirała Nachimowa o miej ­
scu p rzeznaczonem do wylądowania ;  zaś nazajutrz 22. j e n e r a ł - a  Ju an 
Korni łow popłyną ł  ua spotkanie floty z parostatkami W ł od z i m ie r z ,  Bes­
sarabia i Odessa.  . ,

Ca łe  wylądowanie  dopełniouern zostało p rzy pomoc y  samych li l o ­
dzi pa rowych .  ,

Pa ros ta tk i ,  k tó re  w ypłynę ły  naprzeciw floty żaglowej ,  opóźniającej  
się z p o w o d u  wiat ru spokojnego,  spotkały t akową na wysokości  1 icun- 
dy i niezwłocznie jęły się holowania  t rzech okrętow z ktorerai p rzy ­
by ły  do Anakryi  nas tępnego por anku ,  dnia 23. ,  i wróc i ły  do floty wzią­
wszy czwar ty paros ta tek E lborus .  Tymczasem łodzie przy wietrze p o ­
myślnym,  podp ływały  na żaglach do okrętów,  które stały juz na kotwicy 
i o b rzasku rannym 24go,  cała flota żaglowa stała vv porcie ,  a do 41 ej 
z po ł u dn ia ,  usku tecznionem zostało wylądowanie .  W y l ą d o w a ł o  
wojską z dwiema bateryami ,  bagażami wozowemi ,  oraz 262 końmi,  błota,  
po zdjęciu z niej ł a dunku ,  odpłynę ła  niezwłocznie nnpowrót  do  S e w a ­
s topola,  gdzie napotkała s t a t k i , ' k t ó r e  po przewiezieniu części wojska 
z O des sy  wraca ły  dla zabrania reszty.  W s z y s t k i e  te działania u koń cz o­
no do 2. Października.

Nie zna jdujemy w żadnej z kronik flot czasów nowszych  p r zyk ładu  
p rzewozu i wy lądowania ,  na tak wielką skałę,  mianowicie ze względu 
na znaczną ilość koni ,  a dokonanego  pomyślnie we wszystkich szczegó­
łach obok wielkich n iebezpieczeństw,  które przezwyciężono.  Każdy,  
cokolwiek obeznany z marynarką ,  pojmie i oceni należycie świetny len 
czyn żeglarzy naszych,  ten t ryumf  wiadomości  mo rs k ic h , świadczący 
o d o b r y m  zarządzie ,  uległości ,  gorl iwości ,  sile i męztwie,  s tanowiących 
rękojmię najpewniejszą p rzysz łych  korzyści  w działaniach rzeczywis tych,  
a istotnie tyle r zeczywis tych ,  co czyn obecny ,  mogący  stanąć na równi
ze świetnem zwycięzlwem.

Szczęście! powiedzą nasi przeciwnicy.  Szczęście!  p o w tó r z y m y  my 
z pokorą  chrześciańską,  nie zapominając j ednakże  o zuanern wyrażen iu  
S u w o r o w a :  "dziś szczęście,  jut ro szczęście,  ależ dla Boga,  po t rzeba  
też cokolwiek  i rozumu*.  ,

Mikołaje w, 3. Października 1853. ( G a z .  R z ą d . )
Turcya. , ,

K o n s t a n t y n o p o l ,  17. List. —  Na morze czarne wypłynęła  eskadra 
angielska składa się z samych p a r o w có w  i ma dopomagać  okrętom tu ­
reckim w chwytaniu rosyjskich okrętów,  ponieważ od dnia 20. b. m. roz ­
poczyna  się embargo na rosyjskie okręty.  Je ń c ó w  z Szefkati  u sp ro w a­
dzono  do Konstan tynopola .  O po w iad a j ą ,  że fortece przy Kaukazie zuaj-  
dują się w bardzo złym stanie,  a wojsko w nich składa się po większej  
części z Armeńczyków,  którzy z natu ry  są złymi  żołnierzami.  O pr ó c z  
feao znajdują się po pos te runkach  rosyjskich karne kompanie ,  na które 
Rosyanie  wiele liczyć nieinogą. G d y b y  więc Selim basza rozwinął  wielką 
energią w owych  okolicach mógłby  wiele dokazać.

Angielska flota wkró tce  o t rzyma  now e  posiłki,  sześć wielkich okrę­
tów wojennych.  Zape wn e  to jest flota zostająca pod  dow ódz tw em  ad­
mirała Lyonsa.  Równie  hiszpańska flota jest tu spodz iewana z Kadyksu,  
dla przypatrzenia się ,  jak mówią,  ewoluc iom flot p o ł ą c z o n y c h .  J n m  
mówią,  że to się zanosi  na jakieś sp rzymie rzę zaczepne i od p o rn e ,  b o ­
daj czy nic ua jaką bi twę nawaryńską.

— Chodz i  tu pogłoska ,  że sam cesarz rosyjski  chce stanąć na czele
swojej  armii.

W i e d e ń ,  30. Listop.  —  S p ro w adz on o  72 wołoskich ch łopow do 
obo zu  rosyjskiego w Mazurcl l i ,  pon ieważ p racowal i  ok o ło  szańców tu ­
reckich w Ol teuicy.

— Ks. G or cza ko w  wysła ł  wołoską ar ty leryą  z 8 armatami,  kawale-  
leryą,  tudzież p ierwszy pułk p iechoty wołoskiej  do Brai ły i odda ł  ten 
oddział  pod dowó dz tw o  jen.  Liidersa.  Ofice rowie  z początku niechciełi  
przejść pod d o w ó dz tw o  Bo s ya n ,  wiele się też poda ło do dy m is y i , ale 
oświadczono  im wręcz ,  że w razie op or u ,  będą oddani  pod sąd wojenny.  
Z K ra jo w y  nic noweg o ,  T u r c y  między Kalafatem a tern miestem tylko 
się oszańcowal i  i t r zymają miejsca strategiczne w swern posiadaniu.  
Rosyanie wysyła ją  z swej s t r ony  oddziały uza rów i ułanów na pat role
na czaty.  . , p

  VV Bukareszcie upowszechni ło się m n i e m a n i e ,  ze n o s y a m e
wkrótce prze jdą  do k roków zaczepnych na większe rozmiary,  a po w y ­
pędzeniu T u rk ó w  z Woł osz cz yz ny ,  sami przejdą Dunaj,

S a  t e l l i  t pisze pod  d. 24. List. na polu boju panuje  cisza głęboka,  
a burza  się zbliża. W  armii naddunajskiej  upowszechni ło się mniemanie,  
że cesarz Mikołaj  jeszcze w tym roku zawita do swej armii. Faktum jest; 
że T u r c y  wszędzie w ybo rn i e  się oszańcowali .  Szczególniej  doskona le  
obwarowal i  T u r c y  Tur tuka j  naprzeciw Ol lenicy,  gdzie Rosyan ie  w  r. 
1829 p rzekroczyl i  Dunaj .  T ur t uk a j  Iezy na pięknem wzgórzu ,  i panuje 
nad Dunajem ze wszystkich stron.  Zdziwić się t rzeba,  czego T ur c y  do- 
kazali w przeciągu sześciu miesięcy. Jch  inżynierowie ,  Anglicy i F r a n ­
cuzi p rawdziwe arcydzieła powystawial i ,  ( / p r z e j ś c i u  T u r k ó w  pod Ga-  
laczein i Brai łom ani myśleć można.  Stoi  tam jen Engelha rd t  z swoją  
przednią strażą. — O k o ł o  Ruszczuku może wkró tce przyjść do  walki za ­
ciętej,  bo T u rc y  bronić będą do upadłego tego klucza do swoich pozycyi .  
W i e d z ą ,  że z upadk iem tej pozycyi  ł r ud nob y  b y ło  armii tureckiej  pod 
Kalafatem połączyć się z główną armią,

V\ oj«kowv korespondent  dziennika angielskiego C h r o n i c i e  taki 
daje opis b i twy pod Oltenicą:  co się tyczy  rozstawienia wojska ,  ognia 
z arma t  i śmiałości z jaką szli do sz turmu,  oddaje pochwały  angielski ów 
oficer Ros yan om ,  tylko rzeczą śmieszną mu się wydaje ,  że p iechota ich 
w ściśnionycb masach podeszła pod lufy karabinów tureckich.  Rosyj ska 
baterya p ozy cy jna  ustawiła się wed ług  wszelkich przepisów wojennych,  
wszystkie działa stały w r ó w n y c h  odległościach i o ile można by ło  sądzić 
z p rawego  b rzegu ,  strzelały wyborn ie  i granaty ich pęka ły przesheznie.  
T rz y  razy udało iui się wysadzić w powiet rze  tureckie j aszczyki  i bardzo 
e ł eboko  kule ich za k o py w ały  się w szańcach tureckich.  Ale i l u r c y  d o ­
brze strzelali z dział ,  z których 9 b y ło  w  szańcach,  ba t e rya  jedna na
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końcu wschodnim wyspy i kilka armat z prawego brzegu. Ostatnie wię­
cej moralny niż rzeczywisty skutek wywierały, bo ich muzyka zachęcała 
Turków. 'O d  huku armat rozpoczęła się bitwa i na nim się skończyła. 
Pierwszy atak przypuściła piechota rosyjska o i  na 3. godzinę, zbliżyła 
się przecie do szańca tylko na 50 yardów i cofnęła się pod las pobliski. 
Niebezpieczniejszym był atoli drugi szturm po prawem skrzydle tureckiem, 
który Rosyanie przedsięwzięli przy pomocy konnej artyleryi, ale ten atak 
tak silnie był odparty przez Turków, ze Rosyanie poszli w rozsypkę. 
Każdemu szturmowi towarzyszył huk armat z bateryi rosyjskich, a na 
wet baterya pozycyjna zbliżyła się na 650 yardów tak, ze kule przez nią 
miotane, przechodziły aż| na prawy brzeg Dunaju. W ytrw ałość atoli 
Turków podziwialiśmy. Z krwią zimną przypuszczali nieprzyjaciela pod 
swe szeregi lak, ic  każda kula trafić musiała przeciwnika, a potem na- 
raz srpnęli ognia tak, że pokosem kładli Rosyan. Kiedy piechota r o ­
syjska spiesznie opuściła plac boju i artylerya rosyjska strzelała przez 
pól godziny z dalekiej odległości, można było widzieć cale szeregi pole­
głych przez dalekowidze. Z szańców słyszano okrzyki radosne, a traty  
Rosyan nie zna, ale powinna być bardzo wielka. Pomiędzy rannymi 
wymienia Journal de Constantinople Achmeda baszę, który dowodził 
pod kwarantaną i lekko w rękę lewą został ranny. Arab basza dowódz 
ca artyleryi sam celował działem, które jednego pułkownika rosyjskiego 
powaliło śmiertelnie. Jenerał hiszpański Prim, lord W ortley, kapita­
nowie Bathurst i Hebert, W ilson i porucznicy bracia Buchley, oticero 

jwardyi angielskiej znajdowali się według tego korespondenta przy
^  J  °  r W  „ i ,  n n n i ' i n s 7 n w a m a

w i e  Z
boku Omera baszy w Turtukaju i po bitwie składali mu powinszowania. 

— O s t  D e u t s c h e - P o s t  donosi z Galaczu 14. b. m. W  lej^chwili 
łalaczu z Reni 4 bataliony piechoty rosyjskiej z 
emi kilka ciężkich sześcią końmi zaprzężonyhh,

przybyło  do Galaczu z Reni 4 bataliony piechoty rosyisaiej * 20 dzia- 
łami, 'm iędzy lemi kilka ciężkich sześcią końmi zaprzęzonyhh cata ka­
rawana powózek i jaszczyków, przy tein mnóstwo oficerow i trzech je­
nerałów. W ojsko to przenocowało po kwaterunkach u mieszkańców 
po 4 do 6 ludzi, a jutro rano wychodzi do i Ibraiły i ztamtąd dalej. i\a 
jutro zapowiedziano inne 4 bataliony po wyjściu tych i zamowiono kw a­
tery. Dnia 12. jenerał korpuśny Liiders przybył z Rem i nazajutrz od­
jechał do Wołoszczyzny-________________ — _ _ _ _ _

11 irultamtści literackie.
  W  Gdańsku znalazła się nowa praca Długosza nie znana zupeł­

nie- jestfo rękopism pargaminowy, który wkrótce ogłosi Tytus hr. Dzia- 
}vński W  nim znajdują najsilniejsze poparcie pomysły naszego uczo­
nego badacza prof. Dominika Szulca, o jedności rodu z Polakami lak

G d a ń s k ,  d. 1. Grudnia. — Handel zbożowy w upłynionym tygo­
dniu przybrał w Anglii spokojniejszy charakter, raz dla znacznych za­
granicznych dowozów, to znowu z powodu ciężkiej mgły i silnych mro­
zów, które utrudniły przybycie kupujących na targi tak londyńskie jak 
i prowincyonalne. — W szakże najmniejszej dążności ku zniżeniu nie p o ­
strzegano; irowszem za płynące z czarnego i śródziemuego morza ładunki, 
żądano wyższe ceny, z powodu ostatecznie zakazanego wywozu zboża 
z Egiptu.

Opinia powszechna co do przyszłości targów jednogłośnie wielkie 
potrzeby, a ztąd wysokie ceny przepowiada.

W  ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:
pszen. ięczm . ow sa  żyta. bob. i groch, sieni. In. i rzep. cet. mąki.

z kraju 5359. 8100. 33,960. — 1583. 100. 33,040.
z zagr. 34,582. 7639. 13,743. —  5559. 7804. 24,883.

W e  F ranc ji  z powodu ogromnych do wszystkich portów jednocze­
śnie przybyłych dow ozów , ceny nieco usunęły się; żądanie wszakze na 
wewnętrzną konsumcyę tak było cisnące, że w Marsylii po kilku dniach 
targi zaczęły się ożywiać na nowo.

W  Hollaudyi ceny przybrały, i ruch większy tak na export, jak i na 
konsumcyę.

Nadspodziewane mrozy przerywając spław na W iś le ,  rzuciły pe­
wną slaguacyą na tranzakeye naszej giełdy. — W ielka massa drzewa 
i berlinek zostały zatrzymane lodem. — Zostajemy na śpichrzach z re ­
zerwą około 3000 łasztów. Za lepsze więc próbki właściciele robią nie­
przystępne dla kupców żądania, obrot więc interesów ogranicza się do 
potrzeb młynarzy i piekarzy.

W  całym tygodniu sprzedano tylko pszenicy szefli 2760, żyta 1200.
P łacono za szefel pruski wagi berlińskiej Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen.

Pszenicy 87—88 funt. 3 12 6 3 14 2
„ ‘ 89—90 » — — — 3 25 -

Zyta 80—81 » 2 20 — 2 21 —
O d ostatniego sprawozdania przebyło Toruń na 8 berlinkach, 6 

tratfach: 204 łaszt. pszenicy, 19± łaszt. żyta, lOf łaszt. siemienia lnianego, 
belek sosnowych 1975, dębowych 27, klepek łasztów 10.

W ysokość  wody w Toruniu  była 3 stóp 8 cali.
Kursa zamian. — Londyn 197. Amsterdam 101*. Hamburg 45. 

W arszaw a 97J. '  Makowski. Kenihior cf Comp.

Prusaków jak Pomorzan i wszystkich sąsiednich z niemi po granice L i­
tw y Dokoień. Tenże lir. Działyński drukuje tom 3 »Aktów Tomickiego.

* (Dz. war.)

W iadom ości handlow e.
B e r l i n ,  dn. 2, Grudnia. — Pszenica 82—90 tal., żyto 70—74 tal., 

jęczmień 5 1 - 5 4  tal., owies 33—36 lal., groch 74—80 tal., rzep zimowy 
8 4 _ 8 6  tal., rzepik zimowy 83—85 lal., olej rzepiowv 12 | tal., olej Ima 
ny I2 f  t a l , okowita bez beczki 33£ tal.

Przybyli do Poznania dnia 3. Grudnia.
B A Z A R : E ller  z B ia łośliw ia ; Szum an z D ob ieszcw ka; Ł osock i z B ieżu n a;  

Sikorski z K oszkow a; M ierzyński z B y ty n ia ; Skarżyński z S o k o ln ik ; lir. 
B iliński z Pam iątkow a ; B ojanow sk i z M alpina; Szym ańska z O chli. 

H O T E L  R Z Y M SK I BUSC1IA : M arkert z N akla.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : K uczborski z W r ze śn i;  J a siń sk i z M ic lia lc z a ; 

J a siń sk i z W ila k o w ic ;  R oga liń sk a  z O strobndek.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: H irsclifeld  z S k w ierzy n y ; N ieśw iastow sk i z S łu p i;  

R adoński z D om inow a; Biliński z C le sn a ; kr. W o l l o w i c z  z D z ia ły  m a; 
R ichthofen  z L u s s o w a .

I IO  T E Ł  P A R Y S K I :  Skrzydlew sk i z S o leu cm a ; W ilk o u sk i i O tocki z Chwa- 
lib o g o w a  ,

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Z arlinski z T a r g o w e jg ó r k i; Blurn z Leszna.

Tal.

300

10
1
2
1

12
3
l

Sgr.

M Ł s ie a a r n i a  Ż u p a ń s h i e g o  pole 
ca ua podarki na nadchodzące św ięta :
A l b u m  W i l e ń s k i e  p. W i l c z y ń ­

s k i  eg o wydane, składające się p rz e ­
szło zn200 r y c i n ....................................

Z tego zbioru przedają się i po jedyn­
cze ryciny.

A l b u m  K i e l i s i r i s k i e g o ....................
B a j k i  i l l u s t r o w a n e ..........................
D z i e w i c a  O r l e a ń s k a  p. L i b e l t a  .
Filozofia chrześ. p. B a  Im e s ................
Historva s z k ó ł  w Polsce p. Ł u k a ­

s z e w i c z a  4 t o m y .............................
Legendy hisloryczue p. B. K a m i ń s k ę  
Legendy i podania zebrał S i e m i e ń s k i 
Lis°t żelazny, tragedya w 5ciu odsło­

nach p. M a ł e c k i e g o .......................
M a r y  n i a ,  czyli rozmowy o pier­

wszych zasadach relig ii ............. ...
Nauki religijno moralne  ................
Nauka poezyi p- C e g i e l s k i e g o  . . .
Narody na ziemiach sławiańskich przed 

powstaniem Polski p. L e l e w e l a .  .
Polska wieków średnich 3ci i 4ty tom

p. L e I e w e 1 a ..........................................
Pieśń o ziemi naszej, w ozdob. oprawie
P o ez je  S iem ieńskiego.............................
Starożytności polskie 2 to m y ................
Żywot Tadeusza Tyszkiewicza skreślił

K a l i n k a ...........................................................
W spomnienie o Kownie p. Bonawen­

turę z Kachanowa ..............................

20

10

1 10

1

25
71
20

7 —

206
2
1

10

— 25

15

i an-W  handlu księgarskim, sztuk pięknych 
tykwarskim

«#. JLissnera
przy placu Wilhelmowskim Nr. 5. 

wyszedł cotylko:
katalog, obejmujący liczny zbiór dzieł z zakresu 
rolnictwa, leśnictwa, butlowni- 
twa i technologii po szczególnie 
tanich cenach. — Tenże wydaje się 
bezpłatnie, który zażądać proszę.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Po u k o n s t y t u o w a n i u  nastąpionem dnia 

dzisiejszego przez JPana Prezesa naczelnego 
Puttkammer p r o w i n ć y a l n e j  k a s s y  zasiłko­
wej na prowincyę pozuańską, podpisana D y ­
re k c ja  rozpoczjuianie czynności swych niniej 
szem do wiadomości podaje publicznej.

Członkowie D yrekc ji ,  którzy także upow a­
żnienie mają załatwiać samowładnie czynności 
kotnmissoryczne za poleceniem prowinćyalnej 
kassy zasiłkowej i na ten cel powierzoną sobie 
mają pieczęć kommissoryczną, składają się ż na­
stępujących ze strony sejmu prowincyaluego 
obranych członków:

z dziedzica dóbr Dyrektora prowincyalnego 
Ziemstwa JPana K u r c e w s k i e g o ,  
z Assessora medycynalnego i Radzcjr m iej­
skiego JP an a  D a e h n e ,
z dziedzica dóbr JPana K o e n i g ,  i z dwóch 
przez JP a n a  Prezesa naczelnego obranych 
urzędników państwa:
JP an a  Radzcy regencyjnego i naczelno pre- 
zydyalnego N o r d  e n ł l y  c h t ,
JPana  Radzcy regencyjnego G a e d e ;  osta­
tnio pomienionego dla czynności syndykatu. 
D yrekcya obi ała sobie za rok pierwszy (1854). 

na prezydującego Radzcę naczelno prezydyal- 
nego N o r d e n f l y c h t .

Co miesiąc, w P o n i e d z i a ł e k  d r u g i  p o  
p i e r w s z y m  d n i u  m i e s i ą c a  miejsce mieć 
będą w mieście tutejszem w zabudowaniu re- 
gencyjnem regularne posiedzenia prowinćyalnej 
kassy zasiłkowej, w których co do podań o po 
życzki zadecydowanie nastąpi.

Odsyłając niniejszem wyraźnie do zawartego 
w Nrze 49 dziennika urzędowego dla obwodu 
regencyjnego poznańskiego za rok 1852. i wy- 
drukowauego w Nrze 51 dziennika urzędowego 
bydgoskiego za rok 1852. s t a t u t u  prowincyal- 
uej kassy zasiłkowej, wyglądamy odtąd próśb 
w t e j  m i e r z e  p r z y s t o s o w a n y c h  o zezwo­
lenie pożyczek pod adressem prowinćyalnej 
kassy zasiłkowej w Poznauiu.

Mamy sobie jednakowoż za obowiązek n a d ­
mienić już teraz, że przy znakomitej ilości tym­
czasowych zameldowań do podań względem po­
życzek na potrzeby prowiucyalne, powiatowe 
i komunalne już przedłożonych, bardzo ograni­
czone jeszcze pozostają widoki na przychylenie 
się do pożyczek dla osób p r y w a t n y c h  na me- 
lioracyc lub przemysłowe przedsięwzięcia.

Pierwsze posiedzenie prowinćyalnej kassy za ­
siłkowej miejsce mieć będzie dnia 9. Stycznia 
1854. r. a dzień kalendarzowy dla następnych, 
za każdą razą wcześnie ma być ogłoszony.

Poznań, d. 28. Listopada 1853.
Dyrekcya prowinćyalnej kassy zasiłkowej.
(podp.) N o r d e n f l y c h t .  D a e h n e .  G a e d e .

Podałem żądanie moje względem artykułu 
D w a  o s t a t n i e  s e j m y  p r o w i n c y o n a l n e  
W i e l k i e g o  Ks .  P o z n a ń s k i e g o ,  umieszczo­
nego w poszycie 4tym półrocza pierwszego, 
roku IX. — Niewiem czy redakeya tego pisma 
sześcio tygodniowego, moją reklamacyą umie­
ści w P r z e g l ą d z i e ?  dla tego niniejsze oświad­
czenie podaję do G a z e t j ’ W i e l ,  K s i ę s t w a  
P o z n a ń s k i e g o .

Artykuł o dwóch sejmach nie jest podpisany 
przez autora, i zawiera w yrazjr, które łatwo 
na szkodę prawego obywatela i obywateli, mo­
gą być tłumaczone, i dla tego w z y w a m  a u t o ­
r a  a r t y k u ł u  o d w ó c h  s e j m a c h  p r o w i n ­
c j o n a l n y c h  W i e l .  Ks. P o z n a ń s k i e g o  
do oświadczenia publicznego — k to  o n  j e s t  
i c o  m a j ą  z n a c z y ć  w y r a z j r :
1) drażliwa kwestya, jakie osoby powoływane 

bywają na wicemarszałków.
C i  k t ó r z y  p o w o ł u j ą ,  j a k o  l e ż  i ci  k t ó ­

r y c h  p o w o ł u j ą ,  m a j ą  p r a w  o ż ą d a ć ,  i ż b y  
s i ę  a u t o r  a r t y k u ł u  w y ż e j w z  mi a n  k o w a ­
n e g o  n a z w a ł  i u s p r a w i e d l i w i ł .  — T o  jest 
czego ją żądam, do sejmów uaj wicemarszałka 
powoływany.

Poznań, 3. Grudnia 1853.
H e l i o d o r  hr .  S k ó r z e w s k i .



W s p ó łk a ,  jaka pomiędzy inną a Panem de- 
s tylatorem E d w a r d e m  S c h l a g  o w s k  i m istnia­
ł a ,  znieśl iśmy z dniem 1. Grudnia r. b., o czern 
szanowną Publ iczność zawiadomiam.

Poznań ,  duia 3. Grudnia 1853.
 K o n s t a n t y  K a m i ń s k i .

A I7 K C Y A .
P r z y  sposobności  od b yć  się mającej  aukcyi  

mebli  w domu J a f f e g o  przy Małej  Garbar skie j  
ul icy Nr. 10. sp rzedawać  lakże będę  przez  pu 
bliczną Iicytacyę
m ahoniowe sk rzy d ło , fo r te ­
p ian  sto ło w y  i łó żko  zelazne. 

tjip seh ifz . król.  komisarz aukcyjny.

W a l n e  zgromadzen ie  dnia 4. Grudn ia  r. b. o 
godzinie 5lej z wieczora w lokalu kola,  na które 
S z a no w ny c h  Cz łonk ów  kola towarzyskiego  u- 
przejmie zaprasza D y r e k c y a .

Handel  podpisanego ma zaszczyt  zwrócić 
uwagę na swój  upo rzą dk owa ny  skład

herbaty karawanowej i Wschodnio- 
Indyjskiej,

klóry wszelkie u lub ione zielone i czarne ga t un­
ki obejmuje ;  wszystkie he rba ty  są tak przednie 
i tanie,  iż w każdym względzie zadosyć  uczynią.

__________ Ja k o b Appel.
Otworzenie Hotelu.

Szanow ne j  podróżujące' j  publ iczności ,  jako 
też przyjaciołom i dobrze  mi życzącym w mie ­
ście tutejszem, pozwalam sobie  mój nowo-urzą -  
dz on y

O ^ H ó t e l  du N o r d ^ l
przy placu Wi lhe lmowsk im Nr.  3., w najpiękniej­
szej części miasta po ło żo ny ,  niniejszem polecić.  

Poznań ,  dnia 4. Grudn ia  1853.
__________ J .  M* P io trow sk i.

w i m  v m i m

! ! ! na gwiazdkę!!!
Zesz łoroczna wystawa,  która tak znaczną ilość 

zwolenn ików  pomiędzy  Szano wn ą  Pub l i czno­
ścią znalazła,  ośmieliła mię do urządzenia t ako­
wej i w tym roku Dołoży łem wszelkich s t a ­
rań  przy za kupywaniu ,  aby  każdy'  przedmiot  
zalecał  się gustem na jwyszukańszym,  t rwałością 
w y r o b u  i miernością cen.  W y b ó r  jest tak zna­
czny,  iż można dla każdego s t a n u , wieku i płci, 
znaleźć s tosowny  podarek  od najniższej ceny,  
aż do kilkudziesięciu t a larów wartości.  Z n a ­
czną część p rzedmiotów galanteryjnych  s p r o ­
wadzi łem wpros t  z Paryża i Londy nu .

J a k o  tani i s tosowny  podarek dla dzieci po le ­
cam szczególniej ;

i  tuzina zeszytów z p ięknego pa-  \ 
pieru,

1 b rudnopi sm gruby,  I
1 tuzin s talowych piór  angielskich 7  wszystko
1 t rzonek do  piór ,  [ to w po-
1 tuzin d o br ych  o łówkó w,  ) r z ą d n e jk o -
1 zeszyt  do  rysunk ów  z kolorowe-j  perc ie  za 

mi b ibułkami ,  l 10 Sgr.
1 kawałek gumy,  \
1 pugilaresik bardzo  pięknie i m o ­

cno  oprawny,  I
Przedaż  trwa codziennie do godz iny  9e'j w ie­

czorem przy rzęsistem oświetleniu.

P. Przespolewski w Poznaniu,
Ul ica  W r o c ł a w s k a  Nr. 14., obok  cukierni  

Pan a  Pfitznera.

. - ‘ K rólew ieck i m arcypan  °-
tr z y m a ł   J a k ó b  A p p e l .

M ajsławniejsze cielęciny  
fmterauskie, które p r z y  delika­
tności nie p ę k a ją , odebrałem .

Lrzylem polecam boty jałowicze w od n e ,  Ja- 
k ie rowane ,  sakowe,  gumowe kalosze,  które się 
przyjmują  w reperacyą,  jakoteż smarowidło k a u ­
czuko we  własnej  fabryki.

Ul ica wodna Nr. 2. Si. Młąbrowsłti.

I l e p b w t eL.
czarną funt 16 z l t . : oraz t akową na samowarze 
poleca Cukiernia A. P gltznera.

Ulica wroc ławska  Nr. 14.

Przedaż  ba ranów na król.  Amcie W ą s o r z  
(Her rns tadt )  w powiecie G u h r a u  zacznie się 
z dniem p ie rwszym Grudnia r. b. i znajduje się 
t amże liczba ba ran ów  do przedania.

Amt Her rnstadt  dnia 28. L is topada 1853.
B u llrich

Królewski  Oberamtmann .

13© Prawd z iw e  Amerykańsk o gumowe ga- 
§  lasze w zgrabnej  formie,  tak dla p a n ó w  
© jako i dla d a m ,  poleca w tanich cenach

Ch. B aum ann.
©

P l a c  W i l h e l  m o w s k i Nr .  14. '0

Donoszę  Szanowne j  Publiczności ,  iż na now o 
zaopat rzyłam s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci ,  a mianowicie ładnemi  kapelusikami 
pilśniowemi,  gumowemi  galoszami

Henryetla Schulz ,
naprzeciw Ziemstwa,  ul. F ryde r .  Nr.  32.

W ełniane, półjedwabne i >| 
p  jedwabne kamizele albo kaf- 1 
|- taniki dla dam i mężczyzn, ko- i  
i| ioru białego, chantoi i pąso- | |  
g  w ego, około 20 rozmaitych 
§  gatunków, od 1 Tal. 5 Sgr. do §  
i  3 Tal. 15 Sgr. za sztukę; z wy- §  
H czajne dobrze wyrabiane kaf- §  
i  taniki koloru zielonego, brn- §  
§  natnego, niebieskiego, szarego §  
|r i białego od 25 Sgr. do 2 Tal. \  
H za sztukę, poleca §
|  U .  JP. Schtippiff, I
as; MtfjneH Vr. C»J. tinro&ni/i ttlii-tf V
W: i T o i c e j ,  sjs

Na wyprzedaż odłożone są: »
A Napoli taines ..................... suknia l f  Tal.

•€> dito kaźmierki  . . . suknia 2, 2d,  2 f  Ta l  <j.
perkaliki  w d o b r ym  gatunku suknia 1, l£  5/ 

o  do 1 |  Tal .  o
^  dito batysty,  piękne wzory,  po 4, 5 i 6 Sgr. J  
•c -£ ko l o r ow e  Orleans,  )

dito dito Twil leds,)  . . po  5, 6 i Sgr.  ^  
;® dito Mixd Lustre itd.,) ®;
o  dito Szkock ie  ma lerye z czystej  we łny  po »  
% 7 ł  i 10 Sgr.  »
-© W ie lk ie  chustki do okrycia  po 1 do l^ T a l .  o  
^  j edwab ne  i kaźmie rkowe kamizelki jod lOdo J  
-€> « chustki  na szyję i k i e szonkowe i 30 S g r .  o  

i jeszcze wiele innych rzeczy.
e

^ 9 9 9 9 9 9 9 ^ 9 9 9 9 9 9 9 :9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

o
o

Antoni Schm idt. %.

J s m !
!  5  Sgr. H O N I C M S E I C E łStickl

2>źSgrJ

I Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy­
muje skórę w g ię tk o ś c i  i m ię k k o ś c i ,
i poleca się s z c z e g ó l n i e j  d a m o m  i d z i e- 
f i o  iii jako i osobom delikatną pleć mającym

   I d o  m y c i a  i k ą p i e l i .  — Każdy kawałek
jest o p i e c z ę t o w a n y  w ok ładce ,  na której zua j i u j e  się facsimile Pana A. S p e r a l i ,  i j e d y n y  
skład dla P o z n a n i a  z najduje się u W sU tlw ik u  . S a n a  M e y e r  przy  u l i c y  N o w e j .

MOLAKI P d  CZTERY TALARY
poleca Hande l  ub io r ów  męskich ,JT. # # .  M t t U t o r o w i c z a i  p rzy  ry nku  Nr.  49. obok Han-  
d low l f r .  Braci A n d e r s e n ó w  i L i s z k o w s k i e g o , ]

u  i  T Ę .
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową,  także 
żół tą i inną Wschodu io - Indy j ską  he rba tę ,  pole- 
cają po  cenach tanich odpowiednich gatunkowi

W. C. M eyer & Conip
plac Wi lhelmowski  Nr.  2.

X̂XXXXXXXXXXXXXXXiOOOOOOOOOOTOOOroOOOOCXXjcV.
x  Polecam Szanowne j  Publiczności  mój x  

n o w o - s k o m p le t o w a n y  skład,  zaopa t rzony  x  
^  we wszystkie gatunki  naj lepszych francu-  g  
£  skich i ciepłych r ę k a w i c z e k ,  f rancuskich 
x  h a f t ó w  i k o r o n e k ,  batystów,  muśl inów, £  
x  j edwab iu do szycia ,  haf towania  i sakie- £  
x  we k ,  we łny  i bawełny,  p o ń c z o c h y  weł-  x  
x  n ianne,  pó ł j edw abn e  i białe.
b Ch. B aum ann. x
x  P l a c  W i l h e l m o w s k i  Nr .  14. x
❖xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Piwo Bawarskie.
W  piwowarni  Bawarskie' j ,  na rogu p rzy  ulicy 

W r o c ł a w s k i e j  i G o ł ę b i e j  Nr.  9. r e s p . N r . 6 .  
sprzedaje się

dobre piwo Bawarskie
po  zwycza jnej  cenie.

D O N I E S I E N I E  
Do  fabryki  kwiatów dołączyłem handel  p r zed­

miotów galanteryjnych służących do ozdób  tak 
dla dam jak i panów,  szczególniej  do ub io rów 
na bale;  także znaczny handel  wełny  i pachni-  
dcł  sa lonowych ,  polecam więc szanownej  p u ­
bliczności po  cenach umiarkowanych ale stałych.  

ć .  B m óchow ski  w Bazarze.

o W ielka w ystaw a  na św ięta  
B o zeyo  Marudzenia  w haudiu y§% 
f f  unsęh  |>rzy ulicy Szerokie' j  Nr. 18. Na 

nadchodzące  święta Bożego Narodzenia zao p a­
tr zyłam przez wielkie korzys tne  zakupienia mój 
znany  od wielu lat za najznaczniejszy handel  
zabawek i polecam takowy p r z y  niskich cenach, 
łaskawie odemnie kupujących.

Z w r a c a m  za ra z em  u w a g ę  na z n a c z n y  w y b ó r  
osobiście rob ionych  pupk ów  i innych do p o d a ­
ru nków s tosownych  przedmiotów.

A rak z  Białawi i, 
rum  z  J a m a ik i , 
rum  z  St. Croiac i K u b y , 

w  w y  b or n y  eh p raw d ziw ych
gatunkach poleca

Cf. Biele fieid,
   p r z y  ryn ku  Mr.

Codz ień  świeże

Withstabler ostrzygł 
w  Scliipmanna handlu wina Nr. 14.

przy  placu Wi lhelmowsk im.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  2. G ru d n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 185(1............
dito z roku 185Z............

Obiigi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B erlina .........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Ńówei
Prus Wschodnich . . .
Pom orskie....................
W . X. Poznańskiego. .  
W.x.  Pozn., now e. .
Szląskie.........................
Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory ..................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznansk.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

S to ­
pa

r e t .

Na pr. kurant
papie­
rami.

g o to ­
wizna;

G _ 100J
G — I00J
G — 1001
34 — 90 J

34 — 8 8 |
44 — lo o j

— 97f
34 —* 944
34 — 98
4 — 103
34 — 9 6 |
34 — 974
34 —■ 944
4 — 984
— — IO94
34 — 90

Stan Term om etru i B arom etru , o ra z  k ieru n ek  w ia tru  
u, P o z n a n i u .

Dzień
Stan termometru .Si an

aaronietru. W iatr .najniższy 1 unjH vi
21. Listop.
22
2-3. -
24.
25.
26.
27. .

+  1,3"  
+  1 ,7 °  
+  1 ,5 °  
— 1 ,0 *  
— 0 .6 *
— 3 , 3 *
-  5 , 8 *

+  5, 0 '  
+  5 2* 
+  0 ,5 "  
+  2 ,0 °  
+  2 0* 
— 2 ,0 °  
— 2 ,0 °

28" 1, 3'" 
28" I, 7'" 
28" 2, 0 " 
28" 1, 5"' 
28" 1, 6'" 
28" 1, 0"' 
27"u ,  0 ‘"

1’óln. zach.  
1’ółu zacli. 
W schod ni .  
W sc h o d n i .  
W  schodni. 
W schod ni .  
W sch o d u i ,


